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Ceny prenumerat, 4
We Lwowie bez dorę

czenia do domu . . mies. zł. 2 '—, kwart. —
z dostawą do domu . mieś. z ł.2 '40 , kw art 7*—

Na 1 rowincji z prze
syłką pocztową . . . mies. z ł.2 '40 , kw art T"—

ł a g i - n i c ą ....................mies. zł. 5  —, kwart. 1 5  —

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO Lwów  
>6 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
L W Ó W , U L . Z 1 H O R G W IC Z A  15 L  p .

Listy należy tan kow ać. — Reklamacja 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłaujCb nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeAi
Za 1 w ieru  milimetr. cm . szer.j w zwykłych ogłoszeń  mcii 
gr. M, w nadesłanera i w n ekrologach  g r . II, w kronice, rep er
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście g r .  70, pod nagłów
kiem  na pierwszej stron ie x ł . f —. Tabelaryczne o M  p rc . dro- 
ie j.  Za jedno słow o w drobnych ogłoszeniach g r . 10, K u p n o  
i sprzedai słow o g r . U , m atrym onialne, korespond encja 
prywatne słow o gr. M. dla posiuk«|ącyui pracy gr_ & 
Z z a jtrze te n ie m  m ieląc 99 p rc . Zagraniczne o 90 o r t .  drożej.

Ważna placówka.
U kajało się przed kilku dniami spra 

wozdanie Towarzystwa badania histo
rii obrony Lwowa i województw po
łudniowo-wschodnich. Prace tej insty
tucji muszą sałą rzeczy budzić w nasztej 
połaci Kraju zawsze żywe zainteresowa 
nie. Wszak! te prace nje do czego inne* 
go zmierzają, jak do szczegółowego i 
jasnego naświetlenia bohaterskich kart 
Lwowa i sąsiadujących z nim 4iem. Do 
przekazania potomności dokumentów 
męstwa, wytrwałości, największej o* 
fiamcści j  największego patriotyzmu.

Znane są szerokiemu ogółowi monu- 
memalne dzieła o historii lat 1918 do 
1920, jakie 3ię ostatnio ukazały. Obec
nie wspomnieć się godzi, że I. roczni
kiem za r. 1936, który obejmuje prze* 
szło dziesięć arkuszy druku, zapocząt
kowało Towarzystwo serię źródeł do 
dziejów walk o Lwów » województwa 
południowo-wadhodnie 1918—1920,
rozszerzając tym sposobem swą dzia
łalność wydawniczą. Roczniki 1 owa- 
rzysłwa ukazywać się: będą odtąd stale 
z klońcem każdego roku. Towarzysirwo 
ogłaszać w nich będzie ważniejsze, mo 
gące obudzić większe zainteresowanie, 
rezultaty swych prac w rozmaitej for
mie, więc opracowania krytyczne, ma
teriały, dokumenty ,j rclacie w odpo
wiednim opracowaniu, zmierzające do 
wyświetlenia tej przełomowe] dla Lwo* 
wa i całej połudn\owo*wschodntiej czę
ści kraju doby 1918—1920. Uzupełnie
niu tego działu głównego w Roczniku 
będą dodatkowe części jak sprawozda
nia, Zapiski bibliograficzne, recenzje, 
polemik|a Towarzystwa itp.

Niestety w działalności Towarzy 
stwa są i strony ciemnitiszle — przez 
Towarzystwo niezawinione — troski 
materialne. Prace Towarzystwa wzmo
gły się w ostatnich latach bardzo zna
cznie, zainteresowanie rie Towarzy
stwem nie osłabło, Towarzystwo spoty 
ka się w dalszym ctfągu z opieką i ży
czliwym poparciem materialnym władz 
wojskowych, cywilnych państwowyca 
i samorządowych, instytucyi i • osób 
prywatnych, jednak... subwencje i ofia
ry zmniejszyły się nagle i znacznie od 
roku 1935.

To nawet było powodem tego, że 
miusdano zaciągnąć pożyczkę w M K. 
O. we Lwowie dla pokrycia termino
wych zbowiązlań wynikłych z powodu 
wydrukowania dwóch poważnych pu- 
bltjkacyj naukowych. Dług ten siłą rze
czy zaciążył na działalności! Towarzy
stwa i spowodował zmniejszenie praco 
wników biura do jednej osoby, chociaż 
agendy ustawicznie i nadzwyczajnie 
wzrastają.

Mimoto — dzięki poparciu szeregu 
ofiarodawców podołano trudnościom, 
przy oszczędnej gospodarce spłacono 
poważną część zobowiązań pieniężnych 
i wykazano dalszą niesłabnącą żywot* 
ność. Rok bieżący rozpoczęło Towarzy 
stwo z równą, jak w latach poprzed
nich energią i pracą. Liczy jednak n i 
pomoc ogółu. Ta nie powinna zawieść; 
obywatele tych ziem niewątpliwie ze
chcą zapoznać się z treścią publikacyj 
Towarzystwa, a zakupując ie urno źli* 
w ią  równocześnie Towarzystwu dalszy 
roz|wój oraz podejmowanie nowych 
prac badawczo-naukowych i wydaw- 
niczyoh. A.

S. P. W ITOLD KUCZEWSKI.
Warszawa. 12. 3. (PAT.) Dnia ll»go 

marca wieczorem po dłuższej chorobie 
zmarł przeżywszy lat 37 wicedyrektor 
Izby przemysłowo-handlowej w War
szawie ś. p. Witold Kuczewski.

Plenarne obrady Sejmu.
Warszawa. 12. marca, (PA T.) Wczo

raj odbyło się plenarne posiedzę* 
me Sejmu, na które przybyli człon? 
kowie rządu z p. premierem *en. 
Sławoj*Składkowskim na czele.

Po odesłaniu w pierwszym czyta* 
niu do odnośnych komisyj szeregu 
projektów ustaw przystąpił Sejm do 
debaty nad projektem ustawy w spra
wie porozumienia z Francją o przedłu
żeniu prowizorycznego układa hanJlo* 
wego.

Projekt ten referował pos. W  i e 1* 
h o r s k i ,  analizując szczegółowo na* 
sze stosunki handlowe z Francią od 
roku 1925, podkreślając m. in.. że sto
sunki te aż do iroku ubiegłego wykazy
wały stale ujemne saldo, a natężenie 
obrotów handlowyoh było wogóle sła 
be. W  6-leciiu przedkryzysowym r. 
1925—1930 przywóz nasz z Francji wy 
nosił 1.106 mil. zł., a ulokowaliśmy 
we Francji towaru za 339 mil., a zattm 
ujemny bilans wyrażał się kwotą A 
miliarda zł.

Obecnie toczą 9ię w Paryżu układy 
w sprawie zawarcia traktatu handlowe 
go. Ponieważ prowizoryczny układ wy 
gasł z kofietm T93G t . ~  przedłuża 
się niniejszym porozjumienaem waż
ność prowizorycznego układu na dal* 
sze 3 miesiące, to zn. do końca marca 
b. r.

Ustawę przyjęto bez dyskusji w 
obu czytaniach.

ZM IANA W! U STRO JU  SĄ D OW N I 
CTW A .

Po uchwaleniu w trzecim czytaniu 
ustawy o układach zbicrow/ch pra
cy, Izba przystąpiła do rozprawy 
nad rządowym proń ktem ustawy 
dotyczącym zmiany ustroju sądów 
powszechnych i nad proiektem u* 
stawv, rłożonwr. przez pos. Hutten* 
Czapskiego o 'triach  sądowych.

Referent d o s . Szczepański zauwa* 
ża, że komisja podzieliła stanowisko 
rządu i wypowiedziała sie za zniesie 
niem sądów przysięgłych. Mniej* 
szość komisii była temu przeciwna. 
Mówca podnosi, że instytucja sądów 
przysięgłych nie ma tradycji w P ol
sce, nie wyrosła z gruntu naszej rze* 
czywistości, nie jest związana z ca* 
łym ustrojem prawnym. Sad przy
sięgłych określono jako sad znacho
rów. sąd ruletkj, jako najgorszą formę 
sądu, a przysięgłych ochrzczono mia
nem sędziów mimowoli. efemerycz* 
nych, niekompetentnych.

Zdaniem referenta — argument, że 
sądv przvsicglvch są szkoła życia 
że czynnik obywatelski w sądach 
ma podejście do sprawy sądzonej 
bardziej ludzkie — nie da się utrzy*

mać w nowoczesnym sadownictwie 
gdyż sędzia państwowy jest człon* 
kiem społeczeństwa, jest wyrazem 
jego sumienia i nie wolno go społo 
czeństwu przeciwstawiać.

Druga ustawa dotyczy niektórych 
zmian w prawie o ustroju sądów po 
wszechnych. Przepisy o zmianach 
granic okręgów sądowych, o immu* 
nitecie sędziowskim, zostały dosto* 
sowane do nowei konstytucji. Prze* 
pisy, dotyczące prokuratorów, apli* 
kantów, wykazały w praktyce pe* 
wne luki, które projekt rządowy u* 
suwa. Rząd i kom isja wyraziły zgodę 
na ustawę o feriach sądowych, pro* 
ponowana przez pos. Hutten*Czap* 
skiego. Po wprowadzeniu pewnych 
poprawek, projekt ten został włączo 
ny do omawianej ustawy.

DYSKUSJA.
W  dyskusij przemawia} pierwszy po* 

seł Morawskj, oświadczając m. in.:
Mój wniosek mniejszości — kończy 

mówca — zmierza do tego, ażeby sądy 
przysięgłych jeszcze jakiś czas istniały 
y^iSilistfejazej formie na naszym terenie, 
po czyta może Rząd przyjść z reformą, 
która usunie pewne niedomagania. Ale 
bezwzględnie czynniki obywatelski po
winien pozostać w sądownictwe. Je*

, stem pewny, że nawet, gdyby ustawa 
; dzisiejsza prZcszła, to jednak przyjdzie 
! czas, że ta instytucja napowrót będzie 

do naszego sądownictwa wprowadzona.
(O klaski).

Pos. W olański zaznacza, że refe* 
rent mvl. sie, iż ci, co Dopieraj i są* 
dy przysięgłych, bronią instytucji za
borczej. N asi wielcy ludzie z b. za* 
boru austriackiego, krew przelewali 
za instytucie sadów przysięgłych. 
Uczy ona obywatela odpowiedział* 
ności za los i życie drugiego obywa* 
tcla.

Pos. W ielhorski zwraca uwagę, że 
wielka szkołą życia, D o trz e b n ą  do 
wykrzesania zdrowych sił w naro* 
dzie, sa sądv przysięgłych. Czv d o  
140 latach niewoli iesteśmy zdolni 
do wprowadzenia tej instytucji? Py* 
tanie to budzi refleksie, które naka* 
zuja zawiesić w dzisiejszym momen* 
cie instytucje sadów przysięgłych.

Udział społeczeństwa w wymiarze 
sprawiedliwości jest przedwczesny. 
Jest rzeczą prawników znalezienie for
muły, któraby w ustawie proponowa
nej przez Rząd, ujmowała kwestię jej 
tymczasowości i wskazywała, że czyn* 
nik ohywatelskji usuwa sie z sądowni
ctwa tylko czasowo.

Pos. Hutten*Czapski podnosi dwa 
momenty decydujące przy rozważę* 
niu projektu. Pierwszy — to konie*

Po uchwaleniu po życzki na obronę
narodową.

Paryż. 12. 3. (PAT.) Uchwalenie 
prawie jednomyślnie przez Izbę i przez 
Senat pożyczki na Obrane Narodową, 
stało się punktem wyjścia do poważ* 
nego odprężenia w nastrojach we
wnętrznych Francji. Szczególnie nowa 
polityka finansowa rządu uznana zo
stała przez większość czynników cen* 
trowych i prawicowych, iako zaoo* 
wiedź okresu „nepu“, który umożliw’ 
pewnego rodzaju odprężenie Dolitycz* 
ne i społeczne na czas trwania wy* 
stawy. Nastroje w Paryżu na temat

pożyczki są bardzo optymistyczne. O* 
czekuią, że pożyczka pokryta zostanie 
w bardzo krótkim czasie z ogromną 
nadwyżką, tym bardziej, że minister 

j finansów ograniczył pierwsza transzę 
; do 5 miliardów franków, aczkolwiek) o- 
j trzymał od Izb ustawodawczych upo- 
i ważnienie do wysokości 10 i pół mi* 
i liardów. W  kołach politycznych, zbli* 

żonych do Ministerstwa Finansów,
1 wskazują z naciskiem na poważną re

patriację złota i kapitałów z zagrani*
; cy.

czność unifikacji wymiaru sprawie* 
dliwości. Mówca nie sądzi za słuszną 
rozciągnięcie sądów przysięgłycn na 
całe państwo. Co się tyczy drugiego mo 
mentu — znalezienia drogi najsprawie
dliwszego wyrokowania, to nie prze
sądzają rzstrzygnięcia tej kwesty w 
przyszłości, pos. Hutten-Czapski utrzy 
muje, że nie można wszystkich naszych 
dzielnic porównywać pod względem 
rozwoju społecznego z klasycznymi 
krajami sądów przysięgłych. Gdy doj* 
dziemy do poziomu, będziemy mogli 
dopiero pociągnąć społeczeństwo do 
udziału w wymiarze sprawiedliwości.

PRZEM ÓW IEN IE M IN. G R A BO W 
SKIEGO.

W  odpowiedzi na wyrw ody posłów 
w sprawie projektu zniesienia sądów 
przysięgłych, zabrał głos p. minister 
sprawiedliwość# Grabowski.

Chciałbym to ważne zagadnienie 
przedstawić panom posłom — mówił 
minister — ze strony najbardziej spo
kojnej i najbardziej rzeczowej, bo zary 
zykuję twierdzezue, że dotychczasowa 
dyskusja podjęta przezi solidarną ławę 
Małopolan (głos: me wszystkich panie 
ministrze) wniosła do tego zagadnienia 
może zbyt dużo emocjonalizmu (nie 
chcę powiedzieć dzielnicowego), a co 
za tym idzjje spór przejaslklrawień. Za* 
gadnienje jest ważne bo w gruncie rze* 
czy panowie dzisiaj nie mają orzec czy 
sądy przysięgłe w Małopolsce mają 
być skasowane czy pozostawione. Za
gadnienie jest Znacznie bardziej zasad 
nicze bo ogarnia całą Polskę. Fakty
cznie biorąc panowie dziś mają zdecy
dować czy na terenie całei Polski mają 
być sądy przysięgłych, czy też mają 
być wyłącznie sądy państwowe. Nie 
jest przecież bez Znaczenia — mówił 
minister — że 15 lat minęło a nakaz 
wprowadzenia sądów przysięgłych nie 
został wykonany. A były wszak w tym 
czasie różne rządy, co więcej były róż
ne okresy — bo i okres t. zw. sejmo* 
władztwa i okres rządów autorytatyw
nych z pod znakju Wielkiego Marszał
ka, a żaden Rząd nie wcielił w życie 
przepisu zawartego imperatywnie w 
konsl ytucji. Dlaczego? Bo przeciw 
przepisowi temu przemawiały wymogi 
życia, przemawiały realne wa-unki geo 
polityczne, etniczne i kulturalne, czyli, 
owa nasza rzeczywista rzeczywistość.

I kiedy uchwalono nową konstytucję 
stan prawny przedstawiał się tak: sądy 
przysięgłych istniały tylko tam, gdżie 
je już pańsiwo zastało, nie powstały 
natomiat tam, gdzie jch przedtem nie 
było. Bo sądy przysięgłych okjazaly 
się takim tworem, który umrzeć jeszcze 
nie potrafi, ale powstać również nie. 
Nowa konstytucja m acała to zagadnie 
nie tragiczne z punktu widzenia unifi
kacji jakoś rozwiązać.

Proszę panów raz jeszcze zwiążmy 
to wszystko z naszą specyficzną rzeczy 
wistością: z sytuacją geopolityczną i z 
układem etnicznym. Czyż względy te 
nie wzbraniają oddawać sądzfenia na 
flulita nieobliczalności sądów przysię
gły oh? Nie zaprzeczycie panowie, że 
niezbędną wytyczną jest silna i =»pra* 
wiedliwa ręka sprawiedliwości. Przecież 
my nie mamy czasu, nie mamv warun
ków, nie mamy prawa pozwolić sobie 
dziisiaj na względy i względziki, na 
przypadkowość, na rozlewność, na 
płynność, my musimy dzisiaj iść na
przód, konsekwentnie, mocno, w zwar
tych szeregach. (Huczne oklaski).

(Dalszy ciąg na stronie 2«gieP
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Piątek
G. Z e g r z a  

Jctro: Rczyny 
W schód słońca 5*59 
Zachód » 17 34

T E A T R  W IE L K I.
Piątek godz. 20 „Madame B utterfly". 
Sobota godz. 19.30 „Madame Sans G en e". 
Niedziela godz. 15.30 „Madame Sans 

G en e". — Godz. 20 „Straszny dw ór".

P O W SZ E C H N Y  T E A T R  Ż O Ł N IER Z A  
(T eatr Rozm aitości)

Piątek godz. 19.30 „Księżniczka czarda, 
sza“ (przedstawienie d L  w ojska).

Sobota godz. 19.30 „Księżniczka czarda* 
szą".

C O L O S S E U M : G ościnne występy war*
szawskiego teatru 13 Rzędów

Piątek godz. 20.15 „Mąż niedołęga" wy* 
stęp W arszaw skiego Teatru Lodowego.

K IN O T E A T R Y .
A P O L L O : „Pieśń je j m atki" z M artą E g; 

gert.
C .A SIN O : „U cieczka Tarzana"1. 
C H IM E R A : „M oja gwiazdeczka" i „ B o ; 

hater".
E U R O P A : „Pow rót do życia". 
K O P E R N IK : „Szarża lekkiej brygady" 

(O rzeł krymski).
M A R Y S IE Ń K A : „Szarża lekkiej hryga«

dy" (O rzeł krymski).
M E T R O : „Dziewczę z Budapesztu". 
M U Z A : „Antbomy A dverse".
P A Ł A C E : „Pieśniarz W iednia".
P A N : „Sylwetki*'.
P A X : „M ały marynarz'*.
R A J : „Będzie lep iej" z Szczepkiem i T o ń . 

kiem.
S T Y L O W Y : „N ie całuj w kinie" i rewia, 
S W IT : „Łowca przygód" i „M ali boha = 

terowde".
T O N : „Cygańskie dziewczę" i „Flip i 

Flap‘‘.
U C IE C H A : „Grzesznik mimo w oli" i

rewia.

"-OrOPIAATlKON ol ^ajjacki 5 .: 
Egipt — Kair — A leksandria — Heluan.

Plenarne obrady Sejmu.

— Opera — T eatr W ielki. W  pią5 
tek dnia 12 b. m. daje Teatr W ielki przc.pię* 
kną operę Pucciniego „Madame B uttefly" z 
występami gościnnymi p p .: H eleny Lipow< 
skiei, primadonny opery warszawskiej i 
świetnej śpiewaczki, niezapomnianej inter, 
pretatorki tytułow ej roli Butterfly, Adama 
D obosza, idealnego Pinkertona i Zenona 
D ohtickicgo, wspaniałego barytona w roli 
konsula. Przedstawieniem dyryguje kapel, 
mistrz dyr. Adam D ołżycki. W  niedzielę 
wznowienie „Strasznego dworu*' w nowym 
opracowaniu muzycznym, z występami go; 
ścinnymi H eleny Lipow skiej, Łuczyńskiego, 
DoLnickicgo, W ragi i Peteckiego oraz pp.: 
Hinglerówny, Rom anowskiego, Ziębickiego. 
W  roli Jadwigi zadebiutuje świetnie zapo* 
wiadająca się młoda śpiewaczka Olga Łep. 
kowska. Reżyseruje A l. Uluchanow. Kier. 
artystyczne R. W ragi. B ilety  do. nabycia w 
kasie Teatru W ielkiego oraz w składzie nut 
Seyfartha, ul. Akademicka 6.

— Jo o ss i jego balet. W  dniach 15.go 
i 16 b. m. Lwów gościć będzie najw ybitn icj. 
szy obecnie balet świata „Jooss B a lle t", T e ; 
atr Tańca z D arlington H all w A nglii. Jest 
to zespól, który w roku 1932 zdobył pierw, 
sza nagrodę na międzynarodowym konkur; 
s:e w Paryżu za wykonanie dramatu tanecz. 
nego „Zielony stół".

— Niedzielna popołudniówka w Teatrze 
W ielkim . .Madame Sans Gene' nieśmiertelna 
komedia Sardou, idzie po raz pierwszy jako 
popołudniówka z Ireną Eichlerówną.

KO M UNIKATY.

— D iitń  otwarcia nowej wystawy w sa= 
łonach Tow . P rzyj. Sztuk Piękn. (ul. Dziedu 
szyckich 1, II p.), zakończył się niecodzien. 
nym powodzeniem. W śród bardzo licznie 
zebranej publiczności, biorącej udział w 
życiu kulturalnym naszego miasta, zauwa* 
żyliśm y Leona hr. Pinińskiego, prof. K. 
B artla, prof. Sadłow skiego, prof. C ieszyń. 
skiego, dr. G ębarow icza, dyr. M K K O . G u. 
reckiego, w iceprezydenta C hajesa i innych. 
\" tawa stała się atrakcją dnia w święcie 
artystycznym. W ysoki je j poziom i dobór 
materiału, na który składają się najnow sze 
prace znanych artystów : Adam a Bunscha, 
W ładysław a Lama. F . Lachowicza, J .  N o; 
w otnowej i innych, winny zainteresow ać 
szerokie koła m iłośników sztuki. W ystawa 
otwarta codziennie od 10— 15«tej. W stęp 1 
zł., akademicki 50 gr., młodzież szkolna 
25 groszy. W ycieczki i grupy — ceny zniżo. 
ne.

— Polskie Towarzystwo Filozoficzne. W
sobotę, 13 bm. odbędzie się o godz. 19«tej 
w sali posiedzeń Seminarium filozoficznego 
Uniw ersytetu 93 posiedzenie Sekcji teorii 
poznania, na którem prof. dr. K. A jdu kle, 
wicz wygłosi odczyt pt. „O  konw encjach".

— Staraniem K oła Pań Politechniki Lw. 
wygłosi dir. inż. Stanisław  Fryzę prof. P oli, 
techniki lw ow skiej w ykład popularny z  de. 
monstracjaimi d o 300.000 w olt pt. „Zastoso. 
wamte wysokich napięć w elektrotechnice" 
w poniedziałek 15 bm . o godz. 19;tej w  sali 
•V. .parter, gmach Politechniki, ul. Leona 
y?* )  12. B ilety  w cenie 50 gr. i 30 pr. 
d la młodzieży. D ochód przeznaczony na 
ł>omoc dla niezamożnej młodzieży techni;

—^W yatawa <*raz6w  att. mai. Stanisława 
G rabow skiego, art^m el. Artura Klara i art. 
rzeźb. Fryderyka Totha, ciesząca się dużym 
powodzeniem wśród pubkczmości Iwo w. 
skiej, otwarta jest w  Lokalu Lwowskiego

(Dalszy ciąg ze strony 1-ej)
Przemówił jeszcze sprawozdawca 

pos. Szc^epaaki, udzielając mówcom 
krótkich wyjaśnień i odpowiedzi na 
poruszone przez nich zagadnienia.

Przystąpiono do głosowania. Odrzu* 
cono wnioski mniejszości, a następnie 
ustawę przyjęto według brzmienia k o 
misyjnego w drugim i trzecim czyta* 
niu.
Z kolei przyjęto w drugim i trzecim 
czytaniu drugą ustawę o zmianie pra
wa o ustroju sądów powszechnych, 
która została zredagowana na podsta- 
wjje projektu ustawy pos. Hutten«Czap 
skiego o feriach sądowych.

ZM IAN A G R A N IC  W O JE 
W Ó D ZTW .

Po przerwie obiadowej Sejm przyślą* 
pił do debaty nad projektem ustawy 
o zmianie granic województw poznań
skiego, pomorskiego, warszawskiego i 
łódzkiego.

Sprawozdawca tego projektu ooseł 
Dudziński oświadcza, że ze wzrusze
niem przystępuje do referowania tego 
rządowego projektu ustaw\\ bo na. 
reszcie po 18- tu latach niepodległości 
wywrócone zostaną ostatecznie słupy 
graniczne, wbite engiś przez zaborcę 
w żywe cjalo Rzeczypospolitei. Zrasta; 
ją sję stare polskie województwa: ka
liskie, brzeskoskujawskje. inowrocław* 
skie, z których narastały niezniszczal
ne wartości kulturalne, opieraiące sję 
zwycięsko w okresie niewoli niszczące- 
mu działauju dwóch odmiennych sy
stemów państwowych. Głównym ces 
lem ustawy jest stworzenie silnego wo
jewództwa pomorskiego. Należy po

witać z radością projekt utawv, która 
uie tylko poaln.vśla „naczenłę 
morza ale stwarza pojbost dla 
rozwoju ziem pomorskich. Dziś Pomo
rze musi odegrać Pierwszorzędną rolę. 
Dano temu wyraz, budując Gdynię. 
Wzmocnienie województwa pomor
skiego pozwoli zrealizować szereg pro
jektów, które już są opracowane, ab 
na które województwo pomorskie w 
dotychczasowych Swoich granicach 
nie miało środków.

Pos. Dratwa jako przedstawiciel 
województwa łódzkiego taklże z nap 
większą radością wita tę ustawę, która 
jest pierwszym krokjem do uporządko 
wania zagmatwanego podziału admini
stracyjnego.

Pos. Tomaszkiewicz wyraża radość 
z powodu zrastania się dawnych ziem 
polskich, przypuszcza tylko, że mogą 
się nastręczyć pewne trudności, alho; 
wiem powiaty nieszawski i włocławski 
grawitują wybitnie ku Włocławkowi 
i Warszawie w dziedzinie komunikacji, 
szkolnictwa, opieki społecznej i melio* 
racji.

Pas. Michałowski w imieniu ludnoścj 
pomorskiej i poselskej grupy Pomorza 
wyraża serdeeżne pdziękbwance rządo 
wi za wniesienie tego projektu, który 
zaciera ostatecznie ślady niewola;.

Wiceminister spraw wewnętrznych 
p. Korsak w krótkim przemówieniu °- 
kreśla stosunek Rządu do wniosków'

; mniejszości.
Przyjęto ustawę w drugim czytaniu, 

a na wniosek formalny p. Ducha, prze; 
wodniczącego komisji samorządowo- 
administracyjnej przystąpiono odrazu 
do trzeciego czytania i przyjęto ustawę

Budżet Gminy miasta Lwowa uchwalony 
na Komisji budżetowej.

W dniu wczorajszym odbyło się o* 
statnie posiedzenie Komisji budżeto; 
wej Rady-miejskiej, na którym uchwa 
lono ostatecznie budżet miasta Lwo? 
wa na rok 1937;38.

Zebraniu przewodniczył prezydent 
dr. Stanisław Ostrowski, obecni byli: 
wiceprezydent dr. Jan Weryński, 
Franciszek Irzyk, Wiktor Chajes oraz 
liczni członkowie Komisji.

Generalny referent budżetu dr. Józef 
Brzeski przedstawił z porządku dzien
nego wydatki Dz. VIII. (Zdrowie pub
liczne). W  dyskusji zabierali glos rr. 
P. Pollakowa, inż. Biernacki, Haus* 
ner, ks. Żak i gen. referent. Porusza* 
no cały szereg spraw aktualnych, zwią 
zanych ze zdrowiem publicznym, a 
więc wyrażono potrzebę wzięcia pod 
rozwagę stworzenie cmentarza central 
nego, uporządkowania zaniedbanego 
cmentarza gródeckiego i urządzenia 
na jego miejscu plantacyj. Zwrócono 
się do Zarządu miasta z apelem, by 
odniósł się do Urzędu Wojewódzkie* 
go w sprawie zalesienia w okolicach 
Lwowa wszelkich pagórków i nieużyt* 
ków. Należałoby również poczynić 
starania u władz kolejowych o upor
ządkowanie stanu Alei Marsz. Focha, 
która jako brama wjazdowa do mia* 
sta nie przedstawia zbyt estetycznego 
wyglądu. Z uwagi na prace Polskie* 
go T*wa Opieki nad grobami bohate
rów zgłoszono wniosek o podwyższe
nie temu T*wu subwencji o 1.000 zł.

Wyjaśnień w sprawach poruszo* 
nych udzielał prezydent dr. Ostrów* 
ski.

Z porządku dziennego dr. Józef 
Brzeski referował budżet Opieki Spo* 
łecznej. W dyskusji nad tym działem 
zabrali głos: inż. Żerebecki. Pollako* 
wa, ks. dr. Szydelski, Kistryn, dr. 
Rothfeld, Finkelstein. inż. Flausner, 
Katz, ks. Żak, inż. Biernacki, wiceprez. 
Chajes. Radny inż. Żerebecki imie
niem Polskiego Koła Radzieckiego 
zgłosił wniosek, aby w dziale Opieki 
Społecznej złączyć dwie pozycje, a 
mianowicie „Jednorazowe i stałe 

i wsparcia dla ludności chrześcijan* 
i skiej" i pozycję: ..Jednorazowe i stale 
1 wsparcia dla ludności żydowskiej" w 
i jedną pozycję: „Jednorazowe i stałe

wsparcia dla ludności miasta Lwowa". 
Polskie Koło Radzieckie wychodziło 
bowiem ze stanowiska, że ieżeli cho
dzi o popieranie i wspomaganie bied* 
nych, nie powinny odgrywać roli 
względy narodowościowe i religijne.

Radny Kistryn wnosi o podwyższę* 
nie subwencji dla Fundaoii Domsa. 
Radna Pollakowa o przyznanie sub* 
wencji dla Patronatu nad więźniami. 
Radny Żerebecki o przyznanie sub* 
wencji w sumie 2.500 zł. dla Związku 
Obrońców Lwowa z listopada 1918 
roku.

Z kolei ref. dr. Józef Brzeski refero* 
wał wydatki na popieranie rolnictwa, 
przemysłu i handlu, bezpieczeństwa 
publicznego i różne wydatki. W  dy* 
skusji nad tymi działami zabierali 
głos: r. r. inż. Flausner, inż. Biernacki, 
dr. Eppler i ks. Żak. Poruszano mię* 
dzy innymi sprawę oświetlenia nurat- i 
rów domów, wyrażono potrzebę wy* I 
cofywania powoli z obrębu miasta o- | 

i świetlenia gazowego i przejścia na o* j 
świetlenie elektryczne. Zgłoszono sze* 
reg wniosków, między innymi o przy; 
znanie subwencji dla Stacii Ochrony I 
Roślin przy Lwowskiej Izbie Rolni* 
czcj na zwalczanie raka ziemniaczane* 
go oraz podwyższenie subwencji na 
budowę kościoła w Sygniówce.

W  rezultacie budżet Gminy na rok 
1937*38 uchwalono. Zamyka się on w 
globalnych cyfrach po stronie docho* 
dów kwotą 17.296.206 złotych, zaś po 
stronie wydatków kwotą zł. 16,466.688. 
Nadwyżka w kwocie złotych 829.518 
zostaje przelana do budżetu nadzwy
czajnego jako udział Gminy przy ro< 
botach finansowanych przez Fundusz 
Pracy dla walki z bezrobociem.

Pozatym Komisja uchwaliła szereg 
wniosków i rezolucyj. W  ten sposób 
budżet Gminy został uchwalony i w 
przyszłym tygodniu, w dniu 16 b. m. 
przychodzi na porządek dzienny Ra
dy Miejskiej.

Po głosowaniu prezydent dr. Ostrów 
ski wyraził gorące podziękowanie 
gen. ref. dr. Józefowi Brzeskiemu za 
pracę około zreferowania budżetu, 
zaś członkom Rady za liczny udział w 
obradach.

Zaw. Zw. A rtystów  Plastyków , ul. Dziedu* | portretow ych Fryderyka Totha. W ystawa
szyckich 1, I. p. W ystawa obejm u je pejzaże j otwarta jest codziennie od 10— 15. W stęp
z Krzemieńca Artura K lara, pejzaże z His.-.; 50 gr., a Lad. 25 gr., dla młodzieży szkolnej
panii Stan. G rabow skiego, oraz szereg rzeźb bezpłatny.

w trzecim czytaniu. Uchwalomo następ 
nje trzfy rezolucje komisyjne, a odrzu
cono rezolucję p. Tomaszkiewicza.

Sprawozdawca p. Kr z eot unerwić z 
zreferował projekt ustawy przeprowa 
dzającei zmianę granic miast Tamopo* 
la, Brodów i Kosowa przez wyłączę* 
nie z nich obszarów nie mających 
charakteru miejskiego, a wiejski. 
Rówrież w porozumieniu z rządem 
sprawozdawca zgłosił poprawkę do 
art. 2 ustawy, dotyczącą wyłączenia z 
m. Brody osady Folwarki Wielkie.

P. Trojan popierał swe wnioski 
mniejszości, zmierzające do nie wyłą
czania z m. larnopola osiedli lak Ga* 
je Wielkie, natomiast o wyłączenie z 
m. Brody osiedla Folwarki Wielkie.

Wiceminister Spraw Wewnętrz* 
nych Korsak w imieniu rządu poparł 
poprawkę p. Krzeczunowicza wyżej 
przedstawioną

W glosowaniu Izba odrzuciła po* 
prawki p. Trojana, a natomiast przy* 
jęła poprawkę sprawozdawcy jak i 
całość ustawy w drugim czytaniu. Na 
wniosek p. Ducha przystąpiono do 
trzeciego czytania, w którym Izba 
przyjęła całość ustawy wraz z rezolu* 
cją, wzywającą rząd do przeniesienia 
siedziby zarządu gminy zbiorowej Su* 
chowola do Starych Brodów.

Z kolei pos. Kolbusz referował pro
jekt ustawy p. HuttemCzapskiego w 
sprawije zmiany rozporządzenia Prezy
denta z r. 1927 o rozbudowie miast. 
Chodzi o to, żeby osady, które są sie* 
dzibą władz powiatowych mogły ko
rzystać z Funduszu rozbudowy miast, 
takich osad jest tylko cztery na kre* 
sach wschodnich. Nie mogą one orrzy 
mać ustroju miejskiego, gdyż nie mo
głyby zrównoważyć swego budżetu. 
Dla tych osad kredyt budowlany jest 
konieczny. Komisja uwzględniła także 
charakter użyteczności publicznej.

Ustawę przyjęto w drugim i trzfecim 
czy taniu.

fos. Kaczkowski złożył następnie 
sprawozdanie o rządowym projekcie 
ustawy o przedsiębiorstwach świad
czenia niektórych usług. Ustawa ta ma 
zastosowanie do przedsiębiortw, które 
zajmują się ochroną mienia, udziela
nia poufnych wywiadów, sprawami pa 
szportowymi i wizowymi, pośrednie, 
twem małżeńskim oraz pośrednetwetn 
w zakresie urządzania przedsięwzięć 
rozrywkowych. Ustawa normuje jed
nolicie tę sprawę w całym państwie, 
uzależnia zakładanie i funkcjonowanie 
takich przedsiębiorstw od zezwolenia 
władzy, wymaga kwaljfikacyj etycz* 
nych od osoby przedsiębiorcy i prze
widuje cofnięcie zezwolenia w razie, 
gdyby stię ukazało, że ten czynnik zau
fania zawodzi. Słuszne jest, że ustawa 
liberalnie uznaje nabyte prawa i dlate
go iakreśla termin półroczny do uzy* 
skania zezwolenia.

Ustawę powyższą przyjęto w obu 
czytaniach.

Po załatwieniu tej sprawy pos. Ho- 
łyński zreferował projekt ustawy o li* 
kwidacji przedstawicielstwa towarzy
stwa „Phónix‘‘.

Sejm w głosowaniu odrzucił projekt 
ustawy, a wynik głosowania powitał 
oklaskami.

Następnie pos. Karśnicki referował 
projekt ustawy pos. Wankego w 
sprawie ustawy z roku 1925 o podat* 
ku przemysłowym.

W  głosowaniu przyjęto ustawę z tą 
poprawką \v drugim czytaniu, a na 
wniosek przewodniczącego komisji 
skarbowej p. Swiatopełk*Mirskiego 
przystąpiono natychmiast do trzecie* 
go czytania, po czym ustawę przyjęto 
i w trzecim czytaniu.

Ostatnim punktem porządku dzień* 
nego była _sprawa zmiany art. 127 usta 
wy scaleniowej o ubezpieczeniu spo* 
łecznym z r. 1933. Projekt ustawy zło
żony w tej materii przez pos. Micha* 
łowskiego i przezeń referowany prze* 
widuje cofnięcie przysługującej do
tychczas ubezpieczalniom społecznym 
15 proc. ulgi w opłatach za leczenie 
szpitalne w szpitalach publicznych i 
samorządowych.

Seim w głosowaniu odrzucił wnio* 
sek pos. Urbańskiego, wzywający do 
odrzucenia proponowanej ustawy, i 
przyjął ją w drugim i trzecim czyta* 
niu.

Na tym wyczerpano porządek dzień 
ny.
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Tow. nauczycieli szkół wyższych i średnich 
o deklaracji pułk. Koca.

Warszawa, 11. 3. (PA T) W  związku 
z deklaracją płk. Koca Zarząd Głów* 
ny Towarzystwa Nauczycieli Szkół 
Średnich i Wyższych (T. N. S. W .) 
w Warszawie powziął następującą 
uchwałę:

,.Towarzystwo Nauczycieli Szkól 
Średnich i Wyższych w myśl Swego 
statutu jest apolityczne, nie ma tedy 
prawa zgłaszać akcesu do Obozu o 
charakterze politycznym. jednakże 
pragniemy stwierdzić, iż deklaracja 
p. pułkownika Koca, stanowiąca pod* 
stawy Obozu Zjednoczenia Narodo
wego, zawiera te same zasady wycho* 
wania narodowego i religijnego, o któ* 
re organizacja nasza z niezłomną wy* 
trwałością wśiód największych prze* 
ciwieństw, nie cofając się przed wielu 
ofiarami, walczyła z górą pół wieku.

Deklaracja bowiem podkreśla, iż 
nie ma sprzeczności pomiędzy interes 

i sem narodu a interesem państwa, us 
wydatnia ścisły związek narodu na
szego z kościołem katolickim, odrzuca 
komunizm i walkę klas, wskazuje na 
armię jako czynnik, dokoła ktorego 
w każdym niebezpieczeństwie naród 
zjednoczyć się potrafi, zaznacza, iż

— ■ ■

kultura polska w nauce, sztuce i cby* 
czaju winna być wykładnikiem genlu* 
szu narodowego, ze nauka ma swój 
bezpośr„dni cel w poszukiwaniu i do
starczaniu dla narodu i państwa no* 
wych elementów bogactwa i siły, że 
literatura i sztuka mogą wypdnić swt 
wysokie posłannictwo tylko w opar* 
ciu o właściwości i potrzeby ducha 
polskiego i że nauka, literatura i sztu* 
ka winny być przez państwo otoczone 
troskliwą opieką.

Wszystkie te zasady uważaliśmy i 
uważamy za swoje, a podkreślenie w 
deklaracji ich doniosłej roli witamy z 
radością i nadal poświęcać będziemy 
swe najlepsze siły ich realizacji. W  
szczególności i nadal dokładać będzie* 
my wszelkich starań, aby wychowaniu 
naszej młodzieży nadać taki kierunek, 
który by w nnię idei obrony i rozwo* 
ju Polski zapewnia! scalenie energii 
narodu.

W e wszystkich zatem szlachetnych 
poczynaniach wychowawczych może 
Obóz Zjednoczenia Narodowego li* 
czyć na wsoółudział i pomoc naszego 
Towarzystwa.*4

Dodatkow e m ożliwości sprowadzenia 
surowców z  zagranicy.

Z T E A IK U  W IELKIEG O .

Traviaia.
O P E R A  W  4 A K T A C H  G . V E R D IE G O .

Stara ta melodyjna i piękna opera 
miała tym razem pierwszorzędną obsa
dę. Ewa Bandrcwska*Turska jedna z 
najlepszych dziś europejskicn jopranjs 
sxek śpiewała Yioletę, wydobywając 
maksimum ekspresji w momentach dra 
matycznyoh, a czarując głębokim czy
stym liryzmem j najszlachetniejszą in
terpretacją tonową w ostatnim Jkcre. 
Dobosz, który wydawał sie niezbyt dy 
spoTiowanym w pierwszym akye, już 
w drugjej odsłonie wykazał wielkie za 
lety swego głosu, osiągając następnie 
w scenie przy kartach pełnię głosu naj
lepszego tenora. Pomijając śpiew, sa* 
ina gra czysto aktorska stała na L\ wy
sokim poziomie. Dolnickli w roli ojca 
Alfreda miał swój dobry dzień. Na 
właściwym poziomie stali wykonawcy 
drobniejszych ról pp.: Z. Krzlyształo- 
3vicz, Z. Demetrow icz. Z. Lipiński i J. 
Romanowską. Roman Wraga nie miał 
w małej roli lekarza pola do popisu, 
mimo to jednak indywidualność ta za
rysowała się wyraźnće. Gastona śpie
wał z właściwym sobie umiairem miły i 
szlachetny tenor Wiliński. Całość wy
padła pierwszorzędnie, w dużej mierze 
daięki dyrygentowi A. Dołżyckiemu. 
Reżyserował A. Ułachanow.

*  *  *

To jasne stirony wystawionej Tra* 
viaty. Są i mniej jasne. Od pewnego 
•czasu zakrada sftę zwyczaj, ze polscy 
artyści operowi z Warszawy uważają 
za właściwe śpiewać po włosku. Rozu- 
m.emy. że są partie, wymagające spe
cjalnego wysiłku, ułożenia głosu itp. i 
przepracowanie ich w języku włoskim 
upoważnia do posługiwania sfję stale 
tym językiem (n. p. aria Cyrulika), nje 
widzimy jednaki istotnych powodów, 
które skłoniły p. Bandrowską i p. Doi* 
nickiego do śpiewania po włosku w 
Traviacie; przecież p. bandirowsika śpie 
wała nieraz Voletę po polsku. Tego ro* 
dzaju wybitni a nawet fenomenalni 
śpiewacy jak P. Bandrowskia są w moż
ności opanować operę w tekście pol
skim. Stagione ma służyć popularyzacji 
opery. Śpiew jest złączony organicznie 
z treścią. Najcudowniejsza aria traci 
dużą cżęść swej wartoścj, jeśli staje się 
niezrozumiałą. Dlaczego zubożać rze
czy piękne, obniżać wrażenia słucha* 
c ii, a nawet krzywdzić własne wairto- 
śqi?

I jeszcze jeden ważny moment, chcąc 
wychować miłośników opery, należy 
prowadzić na nią dzicói. Tak Się czyni 
w Europie. Ale dziecko normalnie mu
zycznie zdolne słysząc niearomiałą 
arię, nje nastawia należycie uwagi, Za
traca kontakt z akcją, przenosząc się 
na własne inne myśli i traci korzyścj 
formalne, gdy przeciwnie rozumiejąc 
śpiew, odbiera nie dające się określić 
bogactwo wrażeń. Czy n’e należałoby 
w każdym razie zapowiadać w afiszach, 
jeżeli jakaś partia śpiewana będdit po 
włosku?

Tych pairę słów — ku rozwadze kie
rownictwa opery, którego wielkie za
sługi ocenił cały Lwów i za dotychczas 
sowe wysiłki i wyniki jest sz-zerzc 
wdzięczny. W ar.

Zjazd działaczy wiejskich.
W arszawa. 12 III. (P A T .) W  dniu 14 bm. 

rdbędzie się w W arszawie ogólnopolski 
ziazd działaczy wiejskich. N a zjeździć wy* 
jdosi przemówienie pik. Adam Koc. Prze* 
mówienie płk. Adama Koca będzie o godz. 
!3.10 transmitowane przez wszystkie roz* 
głośnie Polskiego Rad,a.

Z jazd rozpocznie się o godz. 9 naibożeń* 
stwem w katedrze św. Jana, po czym u» 
czcstnicy zjazdu udadzą się dio Belw ederu, 
celem oddania hołdu śp. Marszałkowi Pił* 
su d s k :cmu, następnie zaś złożą wieniec na 
grobie N ieznanego Żołnierza.

O brady zjazdu rozpoczną się o godz. 13 
w sali rady m iejskiej.

Przed „Świętem Morza".
W arsaw a. 12 III. (P A T .) W  dniu 10 bm. 

w zarządzie gł. Ligi M orskiej i K ol. w War-, 
szawie (przy ul. W idok 10) odbyło się ze. 
branie inauguracyjne głownego komitetu 
Sw.ęta M orza na rok 1937.

Zebranie to , w którym udział wzięli przed 
stawiciele organizacji społecznych, rada gł.

zarząd gł. L. M i K.. na przewodniczą, 
cego za-ś zaproszono p. dyr. Leonarda M oż* 
dżtńskiego. Zebranie przedyskutowało, sze-. 
to c  proponowanych haseł oraz szereg spraw 
d o fcz T cy ch  programu ramowego, po czym 
uchwalono przystąpić do natychmiastowi j 
organ:zacji Święta M orza.

.Warszawa, 12 marca. (P. A. T.)
Komisja dewizowa podaje do vviado* 
mości: Osoby zamieszkałe w kraju,
które posiadały przed dniem 27 kwie* 
tnia 1936 r. należności zagraniczne, 
nie podlegające obowiązkowi odsprze* 
dąży w myśl obowiązujących przepi* 
sów, mogą otrzymać od Komisji de* 
wizowej zezwolenie na zużycie tych 
należności- celem zapłaty za następu* 
jące sprowadzone do kraiu surowce: 
metale nieszlachetne, jak : miedź, cy
na, nikiel, aluminium oraz złom żela
zny — żeliwny i kauczuk, a w wyjąt* 
kowych wypadkach indywidualnie u- 
zgodnionych z Min. Przemysłu i 
Handlu — inne surowce. O zezwolę* 
nia takie ubiegać się mogą zarówno 
osoby i firmy, przetwarzające powyż* 
sze surowce, lub nimi handlujące, jak 
również inne osoby, posiadające na* 
leżności zagraniczne. Osoby ubiegające 
się o zezwolenie, winny kierować 
wnioski do Komisji dewizowej za po
średnictwem banków dewizowych, za- . 
łączając pisemną deklaracje, stwier* 
dzającą posiadanie wymienionych na* j

Paryż. 12 III. ( P A T .)  W  ob ecn ości  zmbz* 
sadora R P. i licznie zgrom adzon ego świata 
naukow ego dnia 5 marca rozpoczął w S o r . 
bonie cykl swoich wykładów w ybitny f ilo .  
zof polski, mieszkający w Paryżu ks. dr. A . 
Jakubisiak. Wykłady' te pośw ięcone są za. 
gadmeniu indywidualnej przyczyn ow ośc : 
jpwers la causalite individuel!c".

Ks. A . Jakuhisiak, autor zn.,noch dzieł 
filozoficznych francuskich i po lskich (praca 
„O  czasie i przestrzeni" nagrodzona przez 
Akadf mię francuską nauk moralnych i po* 
litycznych, świeżo wydana praca „M yśl a 
wolna w ola", która wzbudziła wielkie zain* 
teresow anie w francuskich sferach intelektu, 
alnych) — je s t twórcą oryginalnego systc.

Avilla. 12. 3. (PA T.) Korespondent 
Hayasą podaje; Posuwanie sie wojsk 
powstańczych na północo-wschód od 
Madrytu przewyższa najbardziej opty
mistyczne przewidywania.

Osiągnięcie jeszcze 5 kilometrów 
pozwoli na ostrzeliwanie Guadalajara 
z armat. Po zajęciu tego miasta lub 
jego okrążeniu wszelka komunikacja 
Madrytu z prowincjami wschodnimi 
będzie niemożliwa Sukcesy dnia 
wczorajszego podkreśla ieszrze upa* 
dek prawie bez walki miełscowości, 
położonych u stóp Sierra Guadarra* 
ma Milicjanci cofali sie w bezładzie, 
obawiając się odcięca od Madrytu. 
Ten ruch odwrotowy może w dniu dzi* 
siejszym rozszerzyć się na Somosierra

leżności przed 27. kwietnia 1936 r. o* 
raz odpowiednie dowody.

Po wydaniu zezwolenia Przez Ko* 
misję dewizową, firmy przemysłowe 
b ą d ź  handlowe, które b ę d ą  korzystać 
ze sprowadzonych do kraiu surow* 
ców, winny zwrócić sie do Minister* 
stwa Przemysłu i Handlu. Wydział 
handlu zagranicznego, o wydanie 
pozwolenia przywozu. Wspomniane 
pozwolenia przywozu będą wydawa* 
ne nadkontyngentowo i bedą posia* 
dać naddruk, stwierdzający, iż nie u- 
prawniają do ubiegania sie o przy
dział dewiz na zapłatę za sprowadzo* 
ny towar. Na podstawie uzyskanego 
przez zainteresowant osoby zezwole* 
nia Komisji dewizowej, banki dewizo 
we będą uprawnione do wysyłki za* 
granicą pod adresem wskazanym 
przez wnioskodawców jego czeków 
lub polecenia wypłaty po przedstawię 
niu pozwolenia przywozu, oraz złoże* 
niu zobowiązania importera do okaza* 
nia w terminie wskazanym przez nie* 
go oryginalnej faktury lub kwitu cel* 
nego na sprowadzony surowiec, celem 
skasowania tyqh dokumentów.

mu filozoficznego, którego istnienie zazna* 
cza się już silnie w filozofii współczesnej 
zagranicą, a także > w Polsce.

Paryż. 12 III. (P A T .) 6  marca rozpoczęły 
się na Sorbonie wykłady p. Zygmunta Za* 

I leskiego, profesora Uniwersytetu Warszaw* 
sbie.go i delegata min. oświaty i wyrn iń re* 
ligijnych, kiórych tematem na rok 1937 jest 
„Ew olucja teatru polskiego". Pierwszy wy* 
kład prof. Zaleskiego, pod przewodnictwem 

; p. Friennc F  ournal, wiceprezesa Instytutu 
n m k słowiańskich przy uniwersytecie pary* 
.kim obudził żywe zainteresowanie wśród 
licznie zgromadzonej publiczności i b y ł go* 
rąco oklaskiwany.

i spowodować załamanie sie wszyst* 
kjch odcinków frontu madryckiego.

W  końcu trzeciego dnia ofensv wy 
na odcinku Liguen/a posunięto się o 
przeszło 40 kim w głąb na froncie 
szerokości 15—20 kim.

P O D Z IE L M Y  S IĘ  Z B E Z R O B O T N Y M I!

Przed świętami ozdobim y wszystkie o*. 
km  czerwonymi trójkącikam i z napisem — 
„Pom or Zim ow a". B ę Izie to  dowód, że my
śląc o sprawieniu radość, sobie i swoim naj* 
bliższym w dniu św!ąt W ielkanocnych, nie 
zapominamy o bezrobotnych i dzielimy się 
z nimi świąteczna ucztą Nalepki dostać mo, 
żna w sldepach, apteka-ch i kioskach we 
wszystkich dzielnicach miasta, po cenie 10 
gr. za sztukę. W  żadnym oknie nie powinno 
zabraknąć nalepek.

W  W YTYKAN IE OBRADOWANO  
NAD ORGANIZACJĄ KOSOOf A  

W  ABISYNII.
Cjtta del Vaticano. ,12 3. (PAT.)

WcLoraj pod przewodnietw:m O,ca 
św w obteności 26 kardynałów octLy* 
Ło się zebranie, na którym omawiano 
sprawę org.Jiizaqi kościelnej •w A bi
synii. Konferencja rozpoczęła się o g. 
10.30 zakończyła się o godz 14. Pod 
koniec obrad Ojciec św. podziękował 
członkjom świętego kolegium i wier
nym we wszystkich krajach śwflata za 
żyedenia powrotu do zdrowia, nadsy
łane podczas jego ostatniej choroby.

KONCERT PADEREWSKIEGO  
W E FRYBURGU.

Fryburg 12. 3. (PAT.) Wczoraj we 
Fryburgu odbył snę koncert Padtrew- 
skiego na ciele doorociynne diecezji 
fryburskiej. Na koncercie obecni byli 
posej Rzplitej, Modzelewski, z małżon
ką, stały delegat polski do Ligi Naao. 
dów, min. Komamicki z małżonką, bi* 
skup Fryburga Besson, liczni członko
wie Korpusu dyplomatycznego, przy
byli specjalnie a Berna.

K S IĄ Ż K A  P O L S K A  N A  W Y S T A W IE  
Ś W IA T O W E J W  P A R Y Ż U .

W arszawa. 12 III. (P A T .) W  pawilonie 
polskim na wystawie paryskiej znajduje się 
również wystawa książki polskiej.

Ze względu na ograniczoną ilość miejsca 
wystawa obejm uje tylko dwa działy: „Ksią* 
żki ozdobnej i książki obcej o Polsce".

Komitet organizację wystawy Lsiążlu po* 
wierzył dr. A . Guttry‘emu, wicedyrektor-)* 
\vi Tow . szerzenia sztuki polskiej wśród 
obcych.

AKa DEMIA UMIETĘTNOSGi N A  
F. O. N.

Kraków. 12. 3. (PA T.) Generalny 
sekretarz PolsKiej Akademii Umiejęt
ności profesor U. J. dr Stanisław Ku
trzeba złożył w imieniu Akademii na 
ręce pana wojewody krakowskiego 
Michała Gnoińskiego kwotę 25.000 zŁ 
na Fundusz Obrony Narodowej.

Z S A L I C O L O SSE U M .

Koncert Chóru Dana.
N abita po brzegi sah  „Colosseum'* i ser* 

deczne owacje były miarą powodzenia sto* 
łecznej czwórki śpiewaczej, która między 
jedną a drugą stolicą europejską zorganizo, 
wała objazd po Polsce. Znakom ite ześpie* 
wanie, bogata inw encja, szeroka skala pro* 
gramowa od czyste! liryki poprzez reper* 
tuar ludow y do lekkich, z niezrównanym 
temperamentem oddanych piosenek i żar* 
tów  wokalnych — to  tajem nica powodzenia 
Choru Dana i uzasadnienie jego bezkońku* 
rencyinego stanowiska wśród pokrewnych 
zespołów. Poza produkcjam i zbiorowym1 
występowali jako  soliści Fogg i A. W ysocki 
zmuszani do w ielokrotnych naddatków.

Giełda z  dnia 12 marca.
W A R SZ A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D e w iz y  Belgia 88.80, B erlin  2 12.78, Am* 
stPrdam 288.30, Kopenhaga 115.29, Londyn 
25.77, N . Jork czeki 5.28 i trzy czwarte, ka* 
bel 5.27 i trzy czwarte, O slo 129.55. Paryż 
24.18, Praga 18.3fc, Sztokholm  132.90, Zu* 
rvch 120.30, M ediolan 27.95. Papiery pro* 
centow e. 3 prc. inwest. 65.25, 5 prc. k c l j. 
53.25, 6  prc. diolarowa 48.50, 4 prc. dolar.
45.75, 7 r,rc. stabiliz. 361. 4 prc. konsol. 52.75 
A kcie: Bank Polski 100, Cukie, 30. W ęgiel
20.75, Lilnop 13.90, Modrzę j ów 7.75, Ostro* 
wiec 29.75, Starachowice 34.25, H abtrbusch 
37.50.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

Na Giełdzie obroty w nszenicy, życie, 
mace oraz egzel-.utywna sprzedaż otrąb. Na* 
o g ó ł sytuacia bez zmiany. Tendencja utrzy. 
mana, usposobienie spokojne

LW Ó W  -  G IE Ł D A  LTEN IĘŻN A .

N a G iełdzie obroty w akcjach Banku 
Polskiego po kursie zł. 200. Tendencja u* 
trzyman a.

Program radiów \
Sobota, 13 marca.

Lwów. Godz. 6 .30: A u d y c ja  poranna.
11.30: .Audycja dla sdkół. U .57. Sygnał
czasu. 1:2.03: Płyty. 12.40 Dziennik połu* 
dniow y. 12.50: Skrzynka rolnicza. 14.30: 
A udycja dL  dzieci. 15: W iad. gosp. 15.15-. 
K oncert reklamowy. 15.35 Płytv. 15.50: Po* 
gadanka. 16.05: P ły ty  16.15: K  >ncert. 17: 
Koncert solistów. 17.50. Przegląd wydaw*, 
nictw, 18:" Pog Janka 18.10: W iad. sport. 
18.20: Płyty. 18.35: Felieton. 18.50: Ptoga* 
dafika. 19: A udycja dla Polaków  zagranicą. 
19.30. A udycja muzyczna. 20.30: Nowos 
poetyckie. 20.45: D ziennik wi< czom y. 71 
Koncert wieczorny. 22: „Lekarz pod no* 
iem “ antologia tekstów  s a ty ry c z n y c h . 22.30:

I M elodie taneczne.

W yk ła d y liczonych polskich 
na Sorbonie paryskiej.

Sukcesy powstańców hiszpańskich.
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Ogłoszenia urząaowe.
L IC Y T A C JE .

I. Km. 3107/35. Obwieszczenie o licytacji. 
K om ornik Sądu grodzkiego zamiejskiego 
we Lwowie rewiru L g o  obwieszcza* że: 
W  sprawie egzekucyjnej M iejsk ie j Komu* 
palnej Kasy Oszczędności we Lwowie prze* 
ciw 1) Stefanii B ereżm d aej, 2) M ichałowi 
B ondzia , zamieszkałym we Lwowie»Lcwan* 
dówce, ul. Szewczenki 19, 3) Agnieszce
E berhardt i 4) Annie Janu sz zamieszkałym 
we LwowienLcwandówce, ul Piastów 34 o
11.580 zł., sprzedane zostaną w drodze pu* 
b licznej licy tac ji: 1) realność o b j. whl. 1750 
ks. gr. gm. kat. B iłohorszcze prowadzonej 
przy Sądzie grodzkim zamiejskim we Lwo* 
w ie, składająca się z pgr. Ikat. 818/1 o po* 
wierzchni 176 i pól s. kw., na której znaj* 
duje się parterow y, z betonu żużlowego zbu 
dowany dom m ieszkalny, z mieszkalnym 
poddaszem i dobudow aną parterową ofi* 
cyną, częściowo w ynajęty oraz inne przy* 
należności, położona we Lwowic*Lewan* 
dowce przy ul- Szewczenki obecnie Szero* 
kaej 1. 19, stanowiąca własność dłużników 
Stefanii Bereżnickiej d M ichała Bondzia.
2) realność ob j. whl. 575 ks. gr. gm. kat. 
B iłohorszcze prowadzanej przy Sądzie 
grodzkim zamiejskim we Lwowie, składa* 
jąca  się z pgr. Ikat. 818/4, 818/5 i 818/6 o 
łącznej powierzchni 357 s. kw. stanowiąca 
jed en  kompleks gruntu niezabudowanego 
nadającego się pod budowę, położona we 
Lwowie *.Lewandówka przy ul. Bocznej 
Szewczenki, a będąca własnością A nny Ja* 
nusz. 3) realność ob j. whl. 1751 ks. gr. gm. 
kat. B iłohorszcze prowadzonej przy Sądzie 
grodzkim  zamiejskim wc Lwowie, składa* 
jąca  się z pgr. Ikat. 818/7 o powierzchni 170 
i pół s. kw., stanowiąca grunl niezabudo* 
wany nadający się jednak pod budowę, po* 
łożona we L  w o w i e * L ew a nd ówk a przy ul. 
Bocznej Szewczenki, a będąca własnością 
A gnieszki Eberhardt. L icytacja odbędzie się 
dnia 14 kwietnia 1937 o godzinie 9.30 rano 
w Sądzie grodzkim zamiejskim we Lwowie 
przy ul. Kazimierza W ielkiego 34 w Od* 
dziele N r. IV . Suma oszaoowama powyż* 
szych realności w ynosi: 1) realnośoi ob j.
whl. 1750 gm. Biłohorszcze - kwotę 8.020 
zł. 54 gr., 2) realności ob j. whl. 575 gm. B i* 
łohiorszczc — kwotę 2.503 zł., 3) realności 
ob j. whl. 1751 gm. B iłohorszcze — kwotę 
1 249 zł., zaś cena wywołania w ynosi: 1)
realności o b j. whl. 1750 gm. Biłohorszcze 
kwotę 6.015 zł. 40 gr., 2) realności o b j. whl. 
575 gm. Biłohorszcze kwotę 1.668 zł. 67 gr.,
3) realności o b j. whl. 1751 gm. Biłohorszcze 
kw otę 832 zl. 67 gr. Rękojm ię w wysoko* 
ści: 1) 802 zł. 05 gr. odnośnie realności obj. 
whl. 1750 gm. Biłohorszcze, 2) 250 zł. 30 gr. 
■odnośnie realności ob j. whl. 575 gm. B iło* 
hoiszcze, 3) 124 zł. 90 gr. odnośnie realno* 
ści ob j. whl. 1751 gm Biłohorszcze winien 
złożyć przystępujący do przetargu licytant 
w gotów ce, albo w takich pap. wart. bądź 
książ. wkladik. instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich z tern, że 
papiery wartościowe przyjęte będą w war* 
tości trzech czwartych części ceny giełdo* 
wej. Przy licytacji będą zachowane ustawo* 
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowe™ 
publicznem obwieszczeniem nie będą poda, 
ne do wiadomości warunki odmienne. Pra* 
wa o só b  trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do* 
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchom ości lub je j części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. W  
ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy* 
tacją w olno oglądać nieruchom ość w dnie 
powszednie od godziny 8<mej do 18»tej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w Sądzie. — Organa władzy 
publicznej i instytucje piubliczne po* 
wołane do zgłaszania należności z 
tytułu podatków i innych danin puhlicz* 
tyych wzywa się, aby najpóźniej w terminie 
licytacji zgłosiły zestawienie podatków i 
innych danin publicznych należnych im po 
dzień licytacji, pod rygorem utraty m ogą
cego im służyć z ustawy pierwszeństwa za? 
spokojenia.
K om ornik Sądu Grodzkiego Zanuejskiego.

Rewiru J
Lwów, 24 lutego 1937. 958K

V II. Km. 257/37. Obwieszczenie, o licyta* 
c ji ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
m iejskiego we Lwowie V II. rewiru \CTady* 
sław D ohnal, m ający kancelarię w ej-w ow ie, 
u l. Batorego Nr. 34 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, ze 
dnia 15 marca 1937 o godz. 11.30 we Lwo* 
■wic, ul. Boim ów  Nr. 9 odbędzie się licyta* 
oja ruchomości, składających się z 50%  
udziału w maszynie do w yrobu szpilek i w 
maszynie do w yrobu pudełek. Ruchom ości 
można oglądać w dniu licytacji w m iejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego M ieiskiego.
Rewiru V II.

Lwów, 1 marca 1937. 970K

I. Km. 685/34. Strona zobowiązana' Fir* 
ma „Erha* Ska Kopalń N aft. z o. o we 
Lwowie. Edykt licytacyjny oraz wezwanie 
do zgłoszenia wierzytelności. Na wnńo<JŻ 
Ski A kc. „N afta" w D rohobyczu T ^ o w  
strony egzekwującej odbędzie się dnia 26*eó 
kwietnia 1937 o godz. 9 przedpoł. w Sądrie 
w biurze Nr. 42 na zasadzie dnia 30 paź
dziernika 1936 zatwierdzonych warunków 
licytacja następujących realności: Księga
naftow a Sądu grodzkiego w Drohobyczu 
wll. 3357 i 3358. 459.8/2240 części ndeo«*-a» 
■nicaonej i 1003.20/2240 częśoi ograniczonej 
po dzień 15 maja 1948 własności pól nafto, 
wych „W róblew ski I. i II."  wraz z takiemi 
częśoiami kopalń „Nafta V I '1 obecnie Erha

I, N afta X I. O becnie Erha II i kopalni Er* 
ha III, jak  niemniej takiemi częściami żaru* 
rowania, budynków  i przynależności. W ar* 
tość szacunkowa wraz z przynależnośaiami 
w ynosi 154.777 zł. 59 gr. N ajniższa oferta 
51.592 zł. 86 gr. Księga gruntowa Borysław  
dziel. Tustanow ice whl. 2189. 285/2240 czę. 
ści realnośoi składającej się z pgr. 1567 i 
1568 w Tustanowiicach: W artość szacunko* 
wa wraz z przynależniościami wynosi 600 zl. 
30 gr. N ajniższa oferta 400 zl. 20 gr. Do 
pól naftow ych W róblew ski I i II należą n a ( 
stępujące przynależności: 3 otw ory naftowe 
z budynkam i, zarurowanicm i inwentarzem, 
których 1003.20/2240 części oszacowano na 
72.777 zł. 89 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. W ezwanie rzeczowo 
uprawnionych w szczególności wierzycieli 
hipotecznych, dalej wierzycieli, których pre* 
tensje powstały z tytułu udzielenia kredytu 
lub oparte są na zapisie kaucyjnym , wresz* 
cie organów publicznych wymierzających 
podatki i daniny publiczne, zamieszczone 
są obok na tablicy sądowej.

K om ornik Sądu Grodzkicjęo Rewiru I.
Drohobycz*, 14 iutego 1937. 961K

III. Km. 3469/34. -Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego w Kołom yi rewiru III. 
urzędujący w Kołom yi przy ul. Kraszew* 
skiego Nr. 14 na zasadzie art. 679 kpc. ob* 
wieszcza, że w dniu 27 kwietnia 1937 o go* 
dżinie 9*tej rano w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w Kołom yi N r. 69 odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchom o* 
ści, a to 310/336 części realności ob j. whl. 
125/11. składającej się z pbud. 2207 i 310/336 
części realnośoi o b j. whl. 1708/11., sldada* 
jące j się z pbud. 2755/2, 2755/3 m. Kołom yi 
stano idących własność, a w szczególności 
w 112/336 częściach A braham a Samuela 2 
im. H ellera, 112/336 częściach Lipmana Hel* 
lera, w 34/356 częściach A nny H eller, w 
13/336 częściach B erLcha H ellera, w 13/336 
częściach Reginy H eller, w 13/336 częściach 
Salom ona H ellera i w 13/336 częściach Do* 
ry H eller, położonych w Kołom yi, ul. Ma* 
ksymówka 3 nad Potokiem  Czarnym , a pro* 
wadzonych przy Sądzie okręgowym jako 
hipotecznym w Kołom yi. O bie wyżej wy* 
mienione nieruchom ości stanowią nie po* 
dzielną całość. Realności powyższe składaią 
się: z budynku mieszkalnego drewnianego, 
bardzo starego, dobudówki parterow ej, dre* 
wnianej, budynku murowanego, używanego 
ja k o  kom órka, dobudówki do budynku gló? 
wnego starego, parterowego, budynku mu* 
rowanego starego, fabrycznego, składające* 
go się z 5 części w różnym wieku, a to 
część a) z roku 1925, b) z roku 1905, c) z 
roku 1905. Część a) jest jednopiętrow y, zaś 
część a) i b) jest dwupiętrowy, a raczej je* 
dnopiętrowy z poddaszem, budynku fabry* 
cznego nowego jednopiętrow ego, murowa* 
nego, kotłow ni, stanowiącej budynek parte* 
row y, murowany, maszynowni stanowiącej 
budynek murowany ze stropeun żelbetowym 
żebrowym, budynku mieszkalnego, partero* 
wego, wykonanego w roku 1929, o funda* 
menoie betonowym, szopy drewnianej, oraz 
z przynależności szczegółowo wskazanych 
w protokole opisu i oceny wartości realne* 
ści*, tudzież urządzeń maszynowych rów* 
nież szczegółowo wskazanych w protokole 
oszacowania. Powyższa nieruchom ość zo* 
stała oszacowana wraz z urządzeniem ma* 
szynowym na sumę zł. 198.613.06. Sprzedaż 
zaś rozpocznie się od ceny wywołania tj. 
od kwoty zł. 148.959.80. Licytant przystępu* 
jacy do przetargu powinien złożyć rękam ię 
w gotow iźnie w kwocie zł. 19.861.31 albo  w 
tnkich papierach wart. bądź książecźkach 
wkładkowych instytucji w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że pa
piery wartościowe przyjęte będą w warto* 
ści 3/4 części ceny giełdow ej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licyta
cyjne, o ile dodatkowem publicznem ob* 
wieszczeniem nie będą podane do w iado
mości warunki odm ienne; że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, żc 
wniosły powództwo o zwolnienie nierucho. 
mości lub je j części od egzekucji i że uzy
skały postanowienie właściwego Sądu, na* 
kazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu 
ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją wol
no oglądać nieruchom ość w dni powsze* 
dnie od godziny 8*ej do 18*ł ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze* 
glądać w Sądzie.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Kołom yja, 8 marca 1937. 953K

II. Km. 1410/36. V . E. 166/37. Obwiesz* 
czenie o licytacji nieruchom ości. Kom ornik 
Sądu grodzkiego w Stanisławowie Rew. II. 
Jan  Jasiński, mający kancelarię w Stanisła* 
wowie, ul. Ormiańska 14, na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej w iadi* 
mości, że dnia 14 kwietnia 1937 o godzinie
10.30 w Sądzie grodzkim w Stanisławowie 
sala Nr. 37 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużni* 
ka Hermana M aurera 3/8 części nierucho* 
mości ob j. whl. 2004 ks. gr. gm. kat. Stani* 
stawów, złożonej z pb. lk. 3538 o powierz* 
chni 849 m kw. położonej przy ul. Sapie* 
żyńskiej N r. 179 i 179a. N a powyższej par, 
celi wybudowane są następujące budynki: 
a) Kamienica dwupiętrowa wzigi. je d n o p ^  
trowa z suterenami Nr. 179. Fundamenty z 
kamienia i cegły. Zrąb budynku z cegły pa* 
lonej na zaprawie w apiennej. Dach o kon* 
strukcji drewnianej kryty blachą ocynko* 
waną. Zresztą bliżej w operacie szacunki? 
wym opisanej. Dom ten obejm uje na II. 
piętrze 3 mieszkania po 1 pokoju  z kuch* 
hią, 1 mieszkanie 2 pokoje z kuchnią. Na 
I- piętrze 3 mieszkania po 1 pokoju z ku* 
chnią, 1 mieszkanie 2 pokoje z kuchnią.

ryny wzgl. parter obejm uje 2 mieszka* 
J*1?, po 1 pokoju z kuchnia i 1 mieszkanie 
tylko jednopokojow e oraz 2 sklepy, b) Bu?

dynek mieszkalny Nr. 179a (oficyny) mu* 
rowany parterowy niepodpiwniczony. Dach 
kryty blachą żelazną czarną. Budynek ten 
obejm uje jed n o  mieszkanie 1 pokój z kuch* 
nią, oraz jed no mieszkanie tylko 1 pokój, 
c) Kom ory murowane, kryte blachą żelazną 
i deskami, d) Kom ory drewniane kryte des* 
kami. e) W ychodki drewniane bez jam y 
kloacznej. f) Studnia bita z rur cynkowych, 
pompa ręczna, g) Oparkam cnie szalowane 
z desek. 3/8 części nieruchom ości oszaco* 
wanc zostały na sumę 15.JÓ0 zł. Cena zaś 
wywołania wynosi 11.475 złotych. Przystę* 
pujący do przetargu obowiązany jest zło* 
żyć rękojm ię w wysokości 1530 złotych. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie lub 
w takich papierach wartościowych b ą iż  
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których umieszczać wolno fundusze m ali* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowa ,c 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodit* 
kowem publicznem obwieszczeniem nie bę< 
dą podane do wiadomości warunki odmień* 
ne. Prawa osób trzecich nie będą przeszko* 
dą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nic złozn 
dowodu, że wn osly powództwo o zwolnię* 
nie nieruchomości lub je j części od egze* 
Uncji i że uzyskały postanowienie właści* 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho* 
mość w dni powszednie od godziny 8 mej 
do 18*tej, akta zaś postępowania egzekucyj* 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Stanisławowie, ul. Bilińskiego Nr. 31.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Stanisławów, 6 marca 1937. 967K

II. Km. 504/34. Strona zobowiązana M asa 
spadkowa po błp. M ojżeszu Sternbach i 
Izraelu Sternbach. Edykt licytacy jny oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
wniosek Banku Gospodarstw a Krajow ego 
Oddział we Lwowie strony egzekwując''! 
■odbędzie się dnia 15 kwietnia 1937 o  g o Jź .
9.30 przedpol. w biurze Nr. 3 II. p. na za* 
sadzie zatwierdzonych warunków licytacja 
następujących realności: 1) pgr 922, 929,
930/1, 930/2, 932/2 gm. kat. Turka stano
wiące pole orne obszaru około 4 3/4 mor* 
gów. W artość szacunkowa wraz z przynależ.
1.700 zł. N ajniższa oferta 1.133 zł. 33 gr. 
2) pbd. 935 gm. kat. Turka obszaru około 
1/3 morga ze znajdującym  się na niej do* 
mem mieszkalnym, budynkiem ekonomice* 
nym, szopą i budynkiem na garbarnię. War? 
tość szc. wraz z przynależ. 9.750 zł. Na i* 
niższa oferta 4.875 zł. 3) pgr. 431, 432, 459, 
433, 434/2, 440/1, 440/2, 441/2, 442, 452,
454, 455, 456, 457, 458, 462 , 454, 465/1; 465/2 
465/3, 467, 470 i 471 gm. kat. Turka obsza* 
ru około 13 morgów stanowiące p ole  orne, 
sianokos i pasrwdsloo. W artość szac. wraz 
z przynależ. 5.300 zł. N ajniższa oferta zł. 
2.533 zl. 33 gr. 4) pbd. 539 gm. kat. Turka 
obszaru około 97 m kw. wraz ze znajdują* 
cym się młynem wodnym i prawem w o
dnym przysługującym tejże parceli bud. 
W art. szac. wraz z przynależ. 1.394 zł. Naj< 
niższa oferta 797 zł. Poniżej najniższe! ofer* 
ty sprzedaż nie nastąpi. Sąd grodzki w 
Turce n/Str. jako sąd' hipoteczny zanotuje 
wyznaczenie terminu licytacyjnego.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Turka n/Str., 18 lutego 1937. 969K

II Km. 1049/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w T arnopolu rewiru II. Tadeusz Paziuk, 
m ający kancelarię w Tarnopolu, ul. Mic* 
klewiicza N r. 16 na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 16;go kwietnia 1937 o godz. 11 w Tar* 
u o polu odbędzie się sprzedaż w drodze pu* 
blncznego przetargu należącej do dlużmczki 
Likerii Jakim ow icz zam. W ołyniec nderu* 
chom ości: realności obj. whl. 3327 ks. gr.
gm. kat. T arnopol, położonej w Tarnopolu 
przy ul. Punscherta 25. N ieruchom ość ta 
ma urządzoną księgę hip. przy Sądzie okrę* 
gowyin w Tarnopolu. N ieruchomość osza? 
uowana została na sumę zl 12.500, cena 
zaś wywołania wynosi zł. 9.375. Przy* 
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojm ię w wysokości zł. 1.250.
Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnie lub 
w takich papierach wartościowych bądź
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których umieszczać wolno fundusze mało. 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowem publicznem obwieszczeniem nie bę« 
da podane do wiadomości warunki odmień* 
ne. Prawa osób trzecich nie będą przeszko? 
dą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą i 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnic* 
nie nieruchomości lub je j części od egze* 1 
kucji i ze uzyskały postanowienie właści* 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie eg.te* ! 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho* ; 
mość w dni powszednie od godziny 8?mej 
do 18*tej, akt’  zaś postępowania egzekucyj* | 
cyjncgo można przeglądać w Sądzie grodz* 1 
■kim w Tarnopolu, ul. Mickiewicza sala Nr. 
44. i

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Tarnopol, 6 marca '937. 972K

Km. 1315/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sadu grodzkiego 
w Chiodorowie A leksander Olszewski, nu* 
jacy  kancelarię w Chodorow ie, ul. Miickie. 
wicza N r. 2 na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
19 kwietnia 1937 o goidz. 9 w Chodorowie 
odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne* 
go przetargu należącej do dłużmiczki Lei

Hauser nieruchom ości, a to  parceli budo*. 
wlanej w Chodorow ie położonej w Rynku 
pod Nrem 40 stanowiącej pbud. Ikat. 115 2 
gm. kat. ChodoTÓw, na której znajduje się 
jednopiętrow y dom. N ieruchom ość oszaco* 
wana została na sumę zł. 12.500, cena zaś 
wywołania wynosi złotych 9.375. Przystępu? 
jący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojm ię w wysokości złotych 1.250. —
Rękojm ię należy zlozyc w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych bądź 
książ. wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
— Papiery wartościowe przyjęte będą 
sv wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o iie do
datkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nic 
złożą dowodu, ze wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właś
ciwego sądu, nakazujące zawieszenie egze»- 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho
mość w dni powszednie od godziny 8 ,mej 
do 18*tej, akta zaś postępowania egzekucyj* 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Chodorow ie, ul. Mickiewicza Nr. 2 sala 
N r. 6

Kom ornik Sądu Grodzkiego. 
Chodorów , 6 marca 1937. 96$

II. Km. 2052/36. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądlt grodzkiego miejskiego we Lwo 
wic rewiru II. ogłasza, żc w dniu 16 marca 
1937 o godz. 13*tej odbędzie się egzekucyj* 
na sprzedaż przez licytację publiczną ru* 
chormośoi, należących do dłużnika w ieg.i 
mieszkaniu — lokalu — wc Lwiowie przy 
ul. G ródeckiej L. 48, składających się z 
urządzenia domowego, oszacowanych na 
łączną sumę 670 zł., które można oglądać w 
miejscu sprzedaży w dniu licytacji w czasie 
wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru II.

Lwów, 24 lutego 1937. 976K

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .
I. T . 46/35. M arianna z W archołów  Wił*- 

kowa, żona Szym ona, córka Ignacego i A n
ny z Jurków , urodzona 1 września 1S67 w 
M ajdanie, zawarła dnia 13 lutego 1901 mai* 
żeństwo z Szymonem W ilkiem  w Krzątce, 
po czym w yjęci,ała w r. 1904 do Ameryki, 
gdzie od dwudziestu około lat zaginęła. 
W drażając postępowanie celem uznania je j 
za zmarłą, a małżeństwo za rozwiązane, 
wzywa się, aby zawiadomiono Sąd lub ku* 
ratora adw. Jó zefa  N adzieję z Rzeszowa, 
którego ustanawia się obrońcą węzła m ai 
żeńskiego o  zaginionej do jednego roku od 
dnia trzeciego ogłoszenia, a to najdalej do 
dnia 15 marca 1938, poczem Sąd na pc.no* 
wną prośbę eozstizygmie o uznaniu za zmar* 
łego.

Sąd okręgowy W ydz. I. cywilny. 
Rzeszów, 5 lutego 1937. 949'

T. 15/35. Andrzej Sływ iak z Oslawiicy za* 
ginął w niewoli w łoskiej. W zyw a się o u* 
dzielenie wiadomości o nim do 6  miesięcy. 
Chodzi o  uznanie go za zmarłego.

Sąd Okręgow y w Jaśle
W ydział zamiejscowy w Sanoku.

Dnia 24 września 1935. 974-

T . 55/36. Teodor Janko z Ustrzyk gór* 
mych zaginął w niewioli rosyjskiej. W zywa 
się o ud’ :elem e wiadomości o nim do 6  mie 
sięcy. Chodzi o uznanie go za zmarłego.

9ad Okręgow y w Jaśle
W ydział zamiejscowy w Sanoku.

Dnia 17 lutego 1937. 973

Edykt. 1) T . 28/32 M arek Bereziak, syn 
Piotra, urodzony 1893 w Kosteniowie, 191S 
roku ja k o  żołnierz zachorował w szpntału w 
W innicy. 2) T . 116/31. Jan  Lalka, syn Ny? 
koły, urodzony 1873 w Babińcach, jako 
żołnierz austriacki 1914 zaginął na froncie 
rosyjskim . Wzywa się do udzielenia wiado* 
mości ad 1) do roku, ad 2) do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy Brzeżany. 962

T . 111/36. Edykt. Stefan Kłosow ski, syn 
P iotra, urodź. 5 stycznia 1901 r. w Kimirzu, 
wcielony w r. 1918 do w ojska ukraińskiego, 
a w roku 1919 miał umrzeć na tyfus *w
Brześciu nad Bugiem jak o  jeniec. Ogłasza 
się, aby do roku od ogłoszenia udzielono 
wiadomości o zaginionym.

Sad Okręgowy.
Brzeżany, 19 lutego 1937. 927

T. 112/36. Edykt. Stanisław Szuwarowski, 
s fana, ur. 28 marca 1895 w Przemyśla* 
Pach. w r. 1915 w cielony do w ojska austrii* 
ckiego i jak o  żołnierz 23 pp. w M acedon.i 
zginął w marcu 1917 trafiony pociskiem. 
Ogłasza się, aby do 3 miesięcy od ogłoszę, 
nia udzielono wiadomości o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Brzeżany, 3 marca 1937. 926

T. 65 !h€. Jó zef K obylarski ze Srogowa 
górnego wyemigrował przed 24 laty do A* 
meryki. W zywa się o udzielenie wiadomości 
o  nim  do 1 roku. Chodzi o uznanie go za 
zmarłego.

Sąd okręgowy w Jaśle
W ydział zamiejscowy w Sanoku.

Dnia 8 stycznia 1937. 9/5

OGŁOSZENIA PRYW ATN E.

SK LE P  towarów gospodarczych, skład 
nafty i benzyny, dobrze prosperujący do 
odstąpienia. Zgłoszenia pod „W yjazd" do 
Adm inistracji. .. 97!

Redaktor naczelny 1 wydawca. A le i Warefeki. Redaktor odpowiedzialny A. Kruczkowski. Z druk. „Słowa Pol." Lwów, Zimorowicza 15.


